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WSTĘP

Po dzia ły mię dzy ucznia mi Je zu sa Chry stu sa, Na uczy cie la mi ło ści
i mi ło sier dzia, są za wsze rze czą bo le sną. Szcze gól nie bo le sne są one
wte dy, gdy do ko na ły się nie daw no i w jed nej ro dzi nie du cho wej, ja ką
jest ro dzi na da ne go na ro du. A tak z pew no ścią sta ło się przed po -
nad stu la ty w Ko ście le w Pol sce, gdzie zro dził się ma ria wi tyzm. Dla
ule cze nia choć by czę ści zra nień, spo wo do wa nych tym po dzia łem,
pra co wa ła w na szym kra ju Ko mi sja Mie sza na do spraw Dia lo gu Teo -
lo gicz ne go po mię dzy Ko ścio łem Rzym sko ka to lic kim i Ko ścio łem
Sta ro ka to lic kim Ma ria wi tów. Ini cja ty wę jej po wo ła nia pod ję ła Kon -
fe ren cja Epi sko pa tu Pol ski w 1997 ro ku. Do ini cja ty wy tej życz li wie
od niósł się ów cze sny Bi skup Na czel ny Ko ścio ła Sta ro ka to lic kie go
Ma ria wi tów Ma ria Wło dzi mierz Ja wor ski, wy zna cza jąc do ze spo łu
swo ich de le ga tów. W głów nej fa zie prac w skład Ko mi sji wcho dzi li ze
stro ny ma ria wic kiej: bp Lu dwik Ja błoń ski (współ prze wod ni czą cy)
oraz ks. prof. dr hab. Pa weł Rud nic ki i ks. Grze gorz Dróżdż, ze stro -
ny ka to lic kiej zaś bp prof. dr hab. Bro ni sław Dem bow ski (współ prze -
wod ni czą cy) oraz ks. prof. dr hab. Ire ne usz Mrocz kow ski i ks. prof. dr
hab. Hen ryk Se we ry niak. 

Ko mi sja, któ ra od by ła 25 po sie dzeń, sku pi ła się na 3 za gad nie niach:

1. po zna nie na uki na szych Ko ścio łów w kwe stiach in te re su ją cych
obie Stro ny (np. na uki wia ry i mo ral no ści w Ko ście le Sta ro ka to lic kim
Ma ria wi tów, spra wa ro zu mie nia ob ja wień pry wat nych, pry ma tu czy
od pu stów); 

2. ana li za teo lo gicz na pism Mat ki Ma rii Fran cisz ki Ko złow skiej
(kwe stii tej jest po świę co na rów no le gła pu bli ka cja); 

3. ba da nie ge ne zy ru chu ma ria wic kie go, głów nie w świe tle do ku -
men tów prze cho wy wa nych w ar chi wach Kon gre ga cji Na uki Wia ry. 

Im puls ba da niom hi sto rycz nym nad ge ne zą ma ria wi ty zmu – ba -
da niom, któ re są przed mio tem ni niej sze go opra co wa nia – da ła Stro -



na ma ria wic ka. 4 mar ca 1998, na pierw szym po sie dze niu Ko mi sji,
Bra cia Ma ria wi ci za pro po no wa li, aby do trzeć do wa ty kań skich ar -
chi wa liów do ty czą cych roz wią za nia kwe stii ma ria wic kiej przez ów -
cze sną Kon gre ga cję Świę te go Ofi cjum (dzi siaj: Kon gre ga cja Na uki
Wia ry). We dług wnio sko daw ców po zwo li ło by to stwier dzić, ja kie rze -
czy wi ste róż ni ce le gły u pod staw eks ko mu ni ki z 1906 r., oraz za sta no -
wić się, ja kiej ewo lu cji ule gły w mię dzy cza sie po glą dy obu Ko ścio łów.
Stwier dzo no też, że rze tel ne opra co wa nie tych spraw w świe tle obec -
nej teo lo gii, wła ści wej dla każ dej ze Stron, mo gło by dać pod sta wy dla
bliż szej współ pra cy na szych Ko ścio łów. 

1. Eta py po szu ki wań ar chi wal nych

Słusz ne oka za ło się przy pusz cze nie, że wie le z naj star szych pism,
prze sy ła nych z Ko ścio ła w Pol sce do Rzy mu w kwe stii ma ria wic kiej,
i do ku men ty, do ty czą ce po dej mo wa nia de cy zji w tej spra wie przez
Sto li cę Apo stol ską, znaj du ją się w Ar chi wach dzi siej szej Kon gre ga cji
Na uki Wia ry. Dzię ki oso bi ste mu za an ga żo wa niu kard. Jó ze fa Glem -
pa, Pry ma sa Pol ski, i kard. Jo se pha Rat zin ge ra, ów cze sne go Pre fek -
ta (a więc naj wyż sze go Prze ło żo ne go) Kon gre ga cji Na uki Wia ry,
a obec nie Pa pie ża Be ne dyk ta XVI, oraz dzię ki sta ra niom bp. Bro ni -
sła wa Dem bow skie go uda ło się otrzy mać sto sow ne ze zwo le nia
na kwe ren dę w Ar chi wum. 

Na stęp nie dwaj ka pła ni rzym sko ka to lic cy (ks. J. Ję drze jew ski i ks.
R. Kol czyń ski), ko lej no, do ko na li spi su za cho wa nych do ku men tów.
Stwier dzi li oni mię dzy in ny mi, że Ar chi wum za wie ra du żą licz bę ma -
te ria łów, czę ścio wo w ję zy ku pol skim, w więk szo ści zaś w ję zy kach: ła -
ciń skim, wło skim, fran cu skim. Ma te ria ły te są wy dzie lo ne, złożone z
trzech zespołów, ale nie upo rząd ko wa ne, choć obecnie ma ją już sy gna -
tury i paginację. W zespołach brak po rząd ku chro no lo gicz ne go, a czę -
sto i lo gicz ne go. Wy róż nia się zbiór do ku men tów prze ka za nych przez
bp. Je rze go Szem be ka 8 mar ca 1904 ro ku. Wspomniani księ ża, stu diu -
ją cy wów czas w Rzy mie, nie mo gli po świę cić zbyt wie le cza su po szu -
ki wa niom. Dla te go spo rzą dzi li tyl ko spi sy. Jed nak ks. Zyg munt Zi -
mow ski, ów cze sny pra cow nik Kon gre ga cji Na uki Wia ry, a obec nie
ar cy bi skup, na pod sta wie ich po szu ki wań, sfo to ko pio wał naj waż niej -
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sze do ku men ty i prze ka zał je bp. B. Dem bow skie mu. 26 lu te go 2003
ro ku, na 11 po sie dze niu Ko mi sji Mie sza nej, stro na ka to lic ka po dzie -
li ła się ty mi ma te ria ła mi z de le ga cją Ko ścio ła Sta ro ka to lic kie go Ma -
ria wi tów. Iden tycz ny ze staw prze ka za no ów cze sne mu Bi sku po wi Na -
czel ne mu Ma rii Wło dzi mie rzo wi Ja wor skie mu. 

W dn. 3-6 lu te go 2009 r. pra co wał nad prze cho wy wa ny mi w Kon -
gre ga cji Na uki Wia ry ar chi wa lia mi do ty czą cy mi kwe stii ma ria wic kiej
ks. Hen ryk Se we ry niak. Bar dzo sku tecz na w szyb kim uzy ska niu sto -
sow nych ze zwo leń by ła oso bi sta in ter wen cja w Kon gre ga cji Na uki
Wia ry bp. Pio tra Li be ry. Na miej scu wiel ką po mo cą słu żył ks. Se we ry -
nia ko wi ks. dr Al bert War so z die ce zji ra dom skiej, pra cow nik te go Ar -
chi wum. W ba da niach cho dzi ło o to, że by: 1. przyj rzeć się do kład -
nie – ma jąc za so bą do świad cze nia pra cy w Ko mi sji – wszyst kim tzw.
do ku men tom do ty czą cym kwe stii ma ria wic kiej; 2. zna leźć (je śli to bę -
dzie moż li we) roz wią za nie klu czo we go pro ble mu, przed któ rym sta nę -
ła Ko mi sja w to ku ostat nich prac, a mia no wi cie, kto do ko nał zmian
w pod sta wo wym tek ście tzw. ob ja wień Ma tecz ki („Po czą tek Za wiąz -
ku Ka pła nów Ma ria wi tów”), na któ re go pod sta wie człon ko wie ów -
cze snej Kon gre ga cji Świę te go Ofi cjum po dej mo wa li de cy zję o wy klu -
cze niu ma ria wi tów z Ko ścio ła. Zmia ny te po le ga ły na usu nię ciu
z nie go kil ku na stu frag men tów, w tym świad czą cych o jej grzesz no ści
i wy klu cza ją cych jej uzna nie za rów ną Mat ce Bo żej. 

2. Oce na uzy ska nych ar chi wa liów

Moż na stwier dzić, że jed nym z naj więk szych do ko nań Ko mi sji jest
uzy ska nie wglą du w ca łość do ku men tów prze cho wy wa nych w Ar chi -
wach Kon gre ga cji Na uki Wia ry, a tak że wcze snych tek stów, znaj du ją -
cych się w in nych za so bach. W chwi li za my ka nia tej pu bli ka cji jest do -
ko ny wa ny ich do kład ny opis. Po sia da my rów nież fo to ko pie
naj waż niej sze z nich. W ma te ria łach tych zwra ca uwa gę ła ciń ski druk
Su pre ma Sa cra Con gre ga tio Sanc ti Of fi cii. De vi sio ni bus et re ve la tio ni -
bus Fe li ciae Ko złow ski [et de in sti tu tio ne cu ius dam Co nqu is Sa cer do tum
sub no mi ne Ma ria vi ta rum – do pi sek od ręcz ny]. Vo tum cum ap pen di cae
R. P. D. Dio ni sii Stey aert Ar chiep. Tit. Da ma scen si Carm. Excalc. Con -
sul to ris. Iu nio 1904 [Kon gre ga cja Św. Ofi cjum „O wi zjach i ob ja wie niach
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1 Dys po nu je my rę ko pi sa mi do ku men tów nr 1-5. 

Fe lik sy Ko złow skiej [i usta no wie niu przez nią pew ne go Związ ku Ka pła -
nów o na zwie Ma ria wi ci] (ss. 69, A4). Druk ten zo stał przy go to wa ny dla
człon ków Kon gre ga cji Świę te go Ofi cjum w ce lu pod ję cia sto sow nych po -
sta no wień w kwe stii ma ria wic kiej. Za wie ra on: 

1. Vo tum abp. Dio ni sy usa Stey aer ta, kon sul to ra Kon gre ga cji,
z ma ja 1904 ro ku (s. 3-4). Skła da się ono z 5 punk tów. W ostat nim,
w pod punk tach d -f, ar cy bi skup ra dzi, aby znieść zgro ma dze nie ka pła -
nów, a Mat kę Ma rię Fran cisz kę od su nąć od zaj mo wa nia się kie row -
nic twem du cho wym księ ży.

2. Ap pen dix (s. 5-12) z dn. 3 V 1904 ro ku, w któ rym ana li zu jąc do -
star czo ny mu tekst „Po czą tek Za wiąz ku...” i ze zna nia skła da ne przez
Mat kę Ma rię Fran cisz kę przed Kon sy sto rzem Płoc kim dn. 28 V 1903,
abp Stey aert uza sad nia swój ne ga ty wa ny osąd.

3. Za pis ob ja wień Fe li cji Ko złow skiej („Apo gra phum re ve la tio -
num Fe li ciae Ko złow ski”, s. 13-37) z dn. 30 XII 1902. Za pis ten obej -
mu je tekst zna ny pod na zwą „Po czą tek za wiąz ku zgro ma dze nia ka -
pła nów” do zda nia: „o czym sa mi za świad czą” (nie ma tu nie któ rych
frag men tów, na przy kład frag men tu 55-64 w edy cji ks. K. Rud nic kie -
go). Za pis zo stał za czerp nię ty i prze tłu ma czo ny z ze spo łu do ku men -
tów prze ka za nych przez bp. Je rze go Szem be ka 8 III 1904.

4. Ze zna nie ks. Le ona Go łę biow skie go (s. 38-43; sche mat za sad ni -
czo ten sam, co przy ze zna niach Mat ki, 22 IV 1903). Tekst za czerp -
nię ty i prze tłu ma czo ny z ze spo łu do ku men tów prze ka za nych przez
bp. Je rze go Szem be ka 8 III 1904.

5. Ze zna nia zło żo ne przez F. F. Ko złow ską przed bp. Je rzym
Szem be kiem (s. 44-63, da ta: 28 V 1903). Tekst za czerp nię ty i prze tłu -
ma czo ny z ze spo łu do ku men tów prze ka za nych przez bp. Je rze go
Szem be ka 8 III 1904.

6. Re la cja bp. Je rze go Szem be ka skie ro wa na do Pa pie ża (s. 63-
69, 8 III 1904). Tekst za czerp nię ty i prze tłu ma czo ny z ze spo łu do ku -
men tów prze ka za nych przez bp. Je rze go Szem be ka 8 III 1904.1

Ten ob szer ny do ku ment nie za wie ra na to miast ma te ria łów zło żo -
nych w Rzy mie przez sa mych ma ria wi tów, a ma ją cych słu żyć za twier -
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2 Adolf Piotr Sze lą żek (1865-1950) – ur. w Stocz ku Łu kow skim, ka płan die ce zji płoc -
kiej, rek tor Se mi na rium Du chow ne go w Płoc ku w la tach 1908-1918, na stęp nie su fra -
gan płoc ki, od 1925 bi skup łuc ki. Usu nię ty przez so wie tów ze swo jej die ce zji, od 1946
roku za miesz ki wał na zam ku bierz głow skim k. To ru nia, gdzie zmarł. 
3 Prze kład zob. w: „Prze gląd Ka to lic ki” (1906) nr 9, s. 125; S. Ry bak, Ma ria wi tyzm.
Stu dium hi sto rycz ne, War sza wa 1992, s. 28. Tekst w „Księ dze De kre tów” roz po czy -
na się od słów: „Niech Fe li cja Ko złow ska...”, a koń czy: „... i pod żad nym po zo rem
kie row nic twu Fe li cji Ko złow skiej się nie pod da wa li”. 

dze niu zgro ma dzeń ma ria wic kich. Stał się on klu czo wy dla pod ję cia
przez Kon gre ga cję Świę te go Ofi cjum de cy zji o wy klu cze niu Ma ria wi -
tów z Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go. Oprócz nie go, za cho wa ły się jesz -
cze in ne do ku men ty o roz ma itej ran dze i zna cze niu. W to ku prac Ko -
mi sji uda ło się na przy kład uzy skać do ty czą cy ma ria wi tów zbiór
ar chi wa liów bp. Adol fa Pio tra Sze ląż ka, ka pła na die ce zji płoc kiej, jej
bi sku pa po moc ni cze go, a od 1925 bi sku pa łuc kie go.2 Za so by te zo sta -
ły od na le zio ne w 2003 ro ku w nie zba da nych wcze śniej zbio rach Bi blio -
te ki KUL i prze ka za ne ów cze sne mu bi sku po wi płoc kie mu Sta ni sła wo -
wi Wiel gu so wi. Znaj du ją się tam m. in.: naj star szy zna ny nam
do ku ment pod ję cia w Ko ście le tzw. kwe stii ma ria wic kiej, tj. List ks.
Pio tra Bor niń skie go 13 lu te go 1903 ro ku do Są du Bi sku pie go w Płoc -
ku, oraz przy rze cze nia po rzu ce nia ma ria wi ty zmu i po słu szeń stwa od -
no śnym bi sku pom, zło żo ne w grud niu 1904 ro ku przez księ ży: Le ona
Go łę biow skie go, Ka zi mie rza Przy jem skie go i sze ściu in nych ka pła nów,
dwa ko lej ne zo bo wią za nia się Mat ki Ma rii Fran cisz ki do pod da nia się
wła dzy ko ściel nej (1905 r.) itp. Fo to ko pie tych wszyst kich do ku men tów
zo sta ły prze ka za ne stro nie ma ria wic kiej pod czas 10 spo tka nia Ko mi -
sji. Z po mo cą ks. A. War so w „Księ dze De kre tów” Świę te go Ofi cjum
od na le zio no tak że de kret z dnia 31 sierp nia 1904 ro ku, roz wią zu ją cy
Zgro ma dze nie Ka pła nów Ma ria wi tów. Zo stał on za war ty w Li ście,
skie ro wa nym 4 wrze śnia 1904 ro ku przez kard. Va nu tel lie go do bp. A.
Wnu kow skie go.3 29 li sto pa da 2010 r. ks. Hen ryk Se we ry niak udo stęp -
nił fo to ko pię ory gi na łu De kre tu Stro nie ma ria wic kiej. 
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3. Pro blem ma ni pu la cji tek stu „Po czą tek Za wiąz ku...” 

Jed nym z ce lów kwe ren dy prze pro wa dzo nej w dn. 3-6 lu te go br.
w Ar chi wum Kon gre ga cji Na uki Wia ry by ło – jak po wie dzia no – zna -
le zie nie roz wią za nia klu czo we go pro ble mu, przed któ rym sta nę ła Ko -
mi sja: kto do ko nał zmian w pod sta wo wym tek ście „ob ja wień” Mat ki
Ma rii Fran cisz ki „Po czą tek Za wiąz ku Ka pła nów Ma ria wi tów”. Ten
zmie nio ny tekst zna lazł się w dru ku „De Re ve la tio ni bus…” Kon gre -
ga cji Świę te go Ofi cjum z czerw ca 1904 ro ku i mię dzy in ny mi na je go
pod sta wie (choć nie tyl ko) człon ko wie tej Kon gre ga cji pod ję li de cy zję
o nie uzna niu za praw dzi we „ob ja wień Ma tecz ki” i o roz wią za niu
Zgro ma dze nia Ka pła nów Ma ria wi tów. Ma ni pu la cja po le ga ła na usu -
nię ciu z „Po cząt ku Za wiąz ku…” na stę pu ją cych frag men tów: 

15 PR (s. 22) [skrót ten ozna cza da lej: stro ni ca w edy cji „Ob ja wie nia Dzie ła
Mi ło sier dzia Bo że go 1893 – 1918” ks. P. Rud nic kie go]; bra ku je te go tek stu na s. 22
„De vi sio ni bus ...”, da lej: s. ...]: W cza sie mo dli twy pro si łam o ła skę, że bym mo -
gła, jak świę ty Fran ci szek, na śla do wać Pa na Je zu sa w Je go ubó stwie, po ni że niu
i cier pie niu. – Po chwi li usły sza łam głos w du szy: „Jak świę ty Fran ci szek na śla do -
wał naj bli żej Pa na Je zu sa, tak ty na śla do wać bę dziesz naj bli żej Naj święt szą Pan nę
i wszyst ko to, co Ona, będziesz prze cho dzi ła w po do bień stwie, ale pa mię taj, że jak
Ma ry ja by ła nie po ka la nie po czę ta, tak ty je steś wiel ką grzesz ni cą. Ona ma być ci
wzo rem i prze wod nicz ką.” Te sło wa na peł ni ły mię wielkim upo ko rze niem, a za ra -
zem nie wy mow ną po cie chą.

22 PR (s. 25): Gdy pew ne go dnia mo dli łam się do Pa na za Zgro ma dze nia Za -
kon ne, zoba czy łam du chem, że ura zy, za zdro ści, a tak że nie po ro zu mie nia te raz
już w nich po wsta ły; z tej przy czy ny za smuci łam się bar dzo, wte dy Pan rze cze:
„Gdy naj pierw złą czą się w jed no, bę dzie do brze i wszyst kie spra wy usta ną”.

26-27 PR (s. 26): 26 Raz czy ta jąc re ko lek tant kom roz my śla nie o są dzie
po śmierci, na gle by łam pod nie sio na w du chu i mia łam uka za ną wiel ką chwa łę
Bo żą, ja ka bę dzie prze ze mnie, po tem swo je wy nie sie nie i wła dzę mat ki
nad zgro ma dze nia mi, któ re rów nież ma być dla chwa ły Bo żej, i za py ta nie: „Czy
ci do syć?” Tak po sta wio na w zdu mie niu, nie wie dzia łam co od po wie dzieć, ale
w tej chwi li ogar nę ła mię ta ka go rą ca żą dza po łą cze nia się z Bo giem i za raz
uczu łam ta kie sil ne do tknię cie ser ca i ta ki ogień mi ło ści ogar nął mo ją du szę, że
pra wie do omdle nia, Wte dy po zna łam, że tyl ko zjed no cze nie duszy z Bo giem
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jest (tym, co mo że) mi (być) do syć, i zro zu mia łam, że ta ki stan du szy nie mo że
być te raz u mnie, ale mo gę pro sić Pa na Je zu sa i go rą co te go pra gnąć, By ło to
w jed nym mgnie niu tak, że nie prze rwa łam na wet czy ta nia i w tej chwi li by łam
przytom na, tyl ko tak bar dzo osła błam, że le d wie zdo ła łam wy do być głos,
a ogień w ser cu i tę sk no tę za Bo giem czu łam przez kil ka dni, Po zna łam też, że
w jed nym ta kim mgnie niu od by wa się sąd duszy, – Czy ta jąc da lej roz my śla nie,
mia łam wy ja śnie nie te go w te sło wa: „Kie dy du sza z ła ski Bo żej do stą pi ta kie go
zjed no cze nia z Bo giem, wte dy usta ją w niej wszyst kie żą dze i pra gnie nia,
wtenczas wszyst ko sta je się jej obo jęt ne, bo nie mo że mieć in nej żądzy, ani in ne -
go pra gnie nia, tyl ko ja kie Bóg ma i chce, i ta ka du sza jest ży wo za grze ba -
na w du chu.”

27 Pew ne go ra zu na mo dli twie mia łam po zna nie, że wie le dzieł świę tych roz -
po czę tych dla chwa ły Bo żej znisz czo ne zo sta ły przez py chę i mi łość wła sną i że
mo je wszyst kie upad ki po cho dzą ze źró dła py chy i zmy sło wo ści. – Za smu ci łam
się tym i go rą co bła gałam Pa na Je zu sa, aby mnie na peł nił wiel ką od ra zą i wstrę -
tem do py chy i zmy sło wo ści, – Po chwi li prze mó wił Pan: „Uwol nię cię od tych
dwóch żądz, a w miej sce nich po że rać cię bę dą: żą dza większej chwa ły Bo żej i żą -
dza po wstrzy ma nia grze chu. Wte dy wszyst ko sta nie ci się obo jęt ne. – Two ją ra -
do ścią bę dzie chwa ła Bo ża, a bo le ścią i smut kiem – grzech”. Prze ję ta by łam
wiel ką czcią i zdzi wie niem, bo nie ro zu mia łam do brze zna cze nia wszyst kich tych
słów Pa na Je zu sa.

PR 37 (s. 30, 1): Czy ta jąc Re gu łę Pierw szą Bra ci Mniej szych mia łam wąt pli -
wości, że w re gu le oprócz trzech ślu bów są jesz cze przy ka za nia obo wią zu ją ce
pod grze chem, a któ rych w ukry ciu nie moż na bę dzie zacho wać, szcze gól niej
w przyj mo wa niu i do ty ka niu pie nię dzy, jeżdże niu i t. p, Wte dy prze mó wił Pan:
„Li te ra za bi ja, a duch oży wia, Ja Sam tę re gu łę po dyk to wa łem świę te mu Fran -
cisz ko wi (1), Sam ją mo gę dys pen so wać, Re gu ła ta jest ze wszyst kich naj do sko -
nal sza, a kto ją zro zu mie i za cho wa jej du cha, nie bę dzie są dzo ny, Isto ta ubó stwa
po le ga na wy rze cze niu się wszel kiej wła sno ści”.

PR 43 (s. 32, w. 4 od d.... et do ctor«; pu ri fi ca vit...”): 43 wy rzu cał mi Pan Je -
zus mo ją nie wdzięcz ność, że Mu nie dzięku ję za da ry i ła ski, ja ki mi mnie ob da -
rza od po cząt ku me go istnie nia, Za wsty dzi łam się bar dzo i uni ża jąc się jak naj -
głę biej za czę łam prze pra szać Pa na Je zu sa za swo ją nie wdzięcz ność – jak
umia łam. Po chwi li prze mó wił Pan; „Ze wszyst kich łask, ja ki mi cię ob da rzam,
naj więk szą jest ta, że jak Naj święt sza Pan na wy jęta jest spod grze chu, tak ty wy -
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ję ta je steś spod na mięt no ści, Tą dro gą, ja ką cie bie pro wa dzę, do tąd żad nej du -
szy nie pro wa dzi łem, a po do bień stwa swe go szu kaj w Naj święt szej Pan nie.” – Że
je stem wol na od na mięt no ści i ni gdy im nie pod le ga łam, to przed kil ku la ty już
raz po wie dział mi Pan Je zus, i wte dy za trwo ży łam się, bo nie ro zu mia łam jesz -
cze, co to zna czy „na mięt ność”, tyl ko zawsze czu łam ta ki wstręt i od ra zę do te -
go sło wa, że do tąd chy ba ni gdy go nie wy mó wi łam, a ile ra zy w książ kach na -
tra fia łam na sło wo „na mięt ność” to, o ile pa mię tam, za wsze je opusz cza łam, nie
mo gąc dla wstrę tu wy mó wić, – A te raz jesz cze bar dziej zlękłam się te go po do -
bień stwa z Naj święt szą Pan ną, Po my śla łam, że to mo że sza tan na su nął mi ta kie
pysz ne my śli i po rów na nie, więc zaczę łam się bro nić, upo ka rza jąc się jak naj głę -
biej i pro sić Pa na Je zu sa, że by mnie uwol nił od ta kiej py chy, po wo łu jąc się na to
po zna nie, że wszyst kie mo je upad ki po cho dzą ze źró dła py chy i zmy sło wo ści,
Ale Pan uspo ko ił mię, mó wiąc: „Jest róż ni ca mię dzy zmy sło wo ścią, a na mięt no -
ścią: zmy sło wość po bu dza, na mięt ność zapa la; zmy sło wość po żą da, na mięt ność
za śle pia, – Jak Ja przez ręce Ma ryi ofia ro wa łem się Oj cu Nie bie skie mu na zba -
wie nie świa ta, tak przez two je rę ce chcę ofia ro wać mo je mi ło sier dzie świa tu, Ale
pa mię taj: jak Naj święt sza Pan na by ła nie po ka la nie po czę ta, tak ty je steś grzesz -
ni cą.” Uspo ko iłam się i ze łza mi upo ka rza jąc się, jak mo głam dzię ko wa łam Pa -
nu Je zu so wi za tak wiel kie ła ski, mó wiąc: „Pa nie, je śli tak jest i tak chcesz, niech
się sta nie wo la Two ja świę ta, a mo je łzy i mil cze nie niech Ci bę dą ak tem dzięk -
czyn nym, bo na nic wię cej zdo być się nie mo gę”. 

PR 44-45 (s. 32-33): Z te go punk tu po zo sta wio no tyl ko część pierw sze go
zda nia („Oczysz czał Pan Je zus ser ce mo je przez pięt na ście stop ni...”) i zda nie
ostat nie – pocz. 45 u PR („Tłu ma czył mi Pan spo sób na by wa nia cnót, dzie ląc
każ dą na trzy stop nie. Uczył mię mo dli twy we wnętrz nej i wie le rze czy tłuma czył
i wy ja śniał z teo lo gii mi stycz nej”). Po mi nię to frag ment: 44 [...] a po tem du szę
przez śmierć mi stycz ną, w po łą cze niu z ta jem ni ca mi Je go ży cia, któ ra trwa ła
przez pół to ra ro ku, i w tym cza sie uwol nił mię Pan od żą dzy py chy i zmy sło wo -
ści. A po tem po wie dział mi te sło wa: „Py cha two ja by ła w tym, żeś chcia ła być
mą dra i ucho dzić za ta ką, a zmy sło wość – żeś chcia ła ko chać i być ko chaną”.
Wy ja śnił mi tak że Pan Je zus, że pierw si ro dzi ce zgrze szy li przez te dwie żą dze;
Ewa przez py chę, czy li żą dzę wie dzy; Adam – przez zmy sło wość, czy li żą dzę mi -
ło ści, bo cho ciaż te dwie żą dze da ne im by ły do po zna nia i mi ło wa nia Bo ga, jed -
nak wy stawio ne zo sta ły na pró bę ich wol nej wo li, któ ra nie by ła jesz cze utwier -
dzo na w ła sce.
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PR 53 (s. 37). Punkt ten brzmi: 53 Po tem po wie dział Pan; „Wy peł ni ły się już
dni” – i ka zał to wszyst ko spi sać i naj przód od dać pod sąd bi sku pów mó wiąc;
„Jak osą dzą, tak im się sta nie” (i wy mie nił Pan Je zus trzech, a po tem wprost
udać się do Sto li cy Apo stol skiej i ca łe to Dzie ło zło żyć u stóp Oj ca Św. I po wie -
dział mi Pan: „Nie po trze bu je cie uzna nia i za le ce nia bi sku pów, bo Dzie ło święte
jest i sa mo się za le ca.” – Za py ta łam: 'Pa nie, czy ta ka jest wo la Two ja?” Od po wie -
dział Pan; „Ja Pan, Ja ci to roz ka zu ję. – Ja Sam wy wio dę z uci sku ich. – Sam
odej mę nie sła wę od do mu wa sze go. – Ten jest lud Mój wy bra ny – nie wia sty i mę -
żo wie. – Im dam moc, aby mi pod bi li ca ły świat. – Wy bra łem głup stwa te go
świa ta, aby za wsty dził mą dre, Za kry łem te rze czy przed wiel ki mi i moż ny mi,
a ob ja wi łem je ma lucz kim.” 54 Wte dy roz ka zał mi Pan Zgro ma dze nie Ma ria wi -
tów roz dzie lić na trzy pro win cje i Sam wy zna czył trzech pro win cja łów. – 

Po mi nię to frag men ty:
„Jak osą dzą, tak im się sta nie”...
.... a po tem wprost udać się do Sto li cy Apo stol skiej i ca łe to Dzie ło zło żyć

u stóp Oj ca Św. I po wie dział mi Pan: „Nie po trze bu je cie uzna nia i za le ce nia bi -
sku pów, bo Dzie ło święte jest i sa mo się za le ca” –

PR 54-64: Przed spi sa niem tych Ob ja wień pro si łam o ła skę Du cha Prze naj -
święt sze go, że bym je na pi sa ła we dług wo li Bo żej nie do da jąc nic swe go i w tej
chwi li mia łam po zna nie, że po win nam pro sić Trój cy Prze naj święt szej o bło go sła -
wień stwo. Wte dy w naj głęb szym uni że niu, upo ka rza jąc się za czę łam bła gać Trój -
cę Prze naj święt szą o bło go sła wień stwo, i po chwi li usły sza łam z gó ry te sło wa: 

„Po kój to bie du szo”
„Po kój wszyst kiej nę dzy two jej”
„Po kój sło wom two im”
„Po kój wszyst kim spra wom two im”
„Po kój miej scom, w któ rych prze by wać bę dziesz”
„Po kój wszyst kim, z któ ry mi ob co wać bę dziesz i słu chać cię bę dą”
„Po kój i Mi ło sier dzie tym, za któ ry mi bła gać bę dziesz” 
„Po kój ca łej zie mi, je śli przyj mie Mi ło sier dzie”

Za rów no stro na ka to lic ka jak i ma ria wic ka wska zu ją jed no znacz -
nie, że po mi nię te frag men ty są waż ne. Kto do ko nał ma ni pu la cji?
Stro na ka to lic ka od po cząt ku sy gna li zo wa ła pe wien za sta na wia ją cy
fakt. Otóż, ks. Le on Go łę biow ski, od po wia da jąc 22 IV 1903 ro ku
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przed ko mi sją po wo ła ną w Ku rii Płoc kiej do zba da nia „kwe stii ma -
ria wic kiej”, stwier dza: 

„Ma nu skrypt, za czy na ją cy się od słów: »Wszyst ko na więk szą chwa łę Bo żą...
Po czą tek za wiąz ku Zgro ma dze nia Ka pła nów… a koń czą cy się na sło wach:
»o czem sa mi za świad czą. – Pi sa łam dnia 30 grud nia 902 r.«; za wie ra ją cy kar tek
po nu me ro wa nych 45 (czter dzie ści pięć), za pi sa nych tek stem na oby dwie stro ny,
opra wio ny w skó rę bron zo wą – w for ma cie in 8* (octa vo) mi no ri, jest ten sam,
któ ry zo stał prze zem nie wrę czo ny JEks. Ka. Bi sku po wi Płoc kie mu dnia 8 stycz -
nia 1903 ro ku. Tekst ten na pi sa nym jest przez Fe li cję Ko złow ską ory gi nal nie,
a prze zem nie we dług ory gi na łu, na oso bi ste jej żą da nie, w ni niej szą książ kę prze -
pi sa ny dla do rę cze nia JEks. Ks. Bi sku po wi Płoc kie mu”.

Po dob nie, pod kre śla jąc fakt prze pi sa nia te go tek stu przez ks. Go -
łę biew skie go, stwier dzi ła 28 V 1903 ro ku przed tą sa mą ko mi sją Ma -
ria Franciszka Kozłowska:

„Ma nu skrypt za czy na ją cy się od słów »Wszyst ko na więk szą chwa łę Bo żą
itd.«- „Po czą tek za wiąz ku zgro ma dze nia ka pła nów” a koń czą cy się na sło wach:
»o czem sa mi za świad czą« pi sa łam dnia 30 grud nia 1902 r., za wie ra ją cy kar tek
po nu me ro wa nych 45, za pi sa nych tek stem na oby dwie stro ny – opraw ny w skó rę
brą zo wą – w for ma cie 8* mi no ri – spi sa ny rę ką Ks. Le ona Go łę biow skie go, uwa -
żam za swój ory gi nal ny co do tre ści i ob ja wie nia w nim za war te za au ten tycz ne
i rze czy wi ste.–” 

Uwa gę Stro ny ka to lic kiej wzbu dzi ło to, że za rów no ks. Go łę biow -
ski, jak i Ma t ka Maria Franciszka ze zna ją, iż prze pi sa ny przez te go
pierw sze go tekst „Po cząt ku Za wiąz ku Zgro ma dze nia Ka pła nów”
koń czy się sło wa mi: „o czem sa mi za świad czą”, czy li do kład nie tak,
jak w dru ku Świę te go Ofi cjum, a nie jak w wer sji, przy ję tej po wszech -
nie w ma ria wi ty zmie („Po kój To bie, du szo […]. Po kój ca łej zie mi, je -
śli przyj mie Mi ło sier dzie”). 

W trak cie swo jej kwe ren dy, za po zna jąc się na Wa ty ka nie z ar chi -
wa lia mi za war ty mi w pierw szym zbio rze, do ty czą cym kwe stii ma ria -
wic kiej (S. S. CONGR. S. OF FI CII, RE RUM VA RIA RUM 1906 62
MA RIA VI TI 1*, 160), ks. Se we ry niak od na lazł ma nu skrypt, zło żo ny
przez ks. Go łę biow skie go w Ku rii Płoc kiej. 
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1. Jest to ciem no brą zo wa ksią żecz ka (przy po mi na dzi siej szy no -
tes), ze zło ty mi ob wód ka mi, for ma tu in octa vo mi no ri, z po nu me ro -
wa nym 45 kart ka mi, roz po czy na ją ca się od słów: „Wszyst ko na więk -
szą chwa łę Bo żą... Po czą tek za wiąz ku Zgro ma dze nia Ka pła nów”
i koń czą ca się sło wa mi: „o czym sa mi za świad czą”. Po zo sta łem kart -
ki nie są za pi sa ne. Ża den in ny zna ny nam tekst ob ja wień Ma rii Fran -
cisz ki Ko złow skiej: ani ory gi nał znaj du ją cy się w Fe li cja no wie (li -
czy 48 stro nic, jest for ma tu ze szy to we go), ani ele ganc ka księ ga (por.
RV 1906, 62, vol. 1, 197), spo rzą dzo na po ła ci nie przez ks. Próch -
niew skie go i zło żo na 13 VIII 1903 ro ku przez de le ga cję ma ria wic ką
Piu so wi X, nie jest te go for ma tu i nie li czy 45 kart.

2. Ksią żecz ka zo sta ła do szy ta do pro to ko łu z ba dań ks. L. Go łę -
biow skie go i Mat ki Ma rii Fran cisz ki Ko złow skiej.

3. W tek ście do ko na no wszyst kich po mi nięć, któ re sta no wią przed -
miot dys ku sji.

4. Resz ta tek stu zga dza się z edy cją ks. P. Rud nic kie go. Wy jąt ki sta -
no wią: brak pod pi su Ma rii Fran cisz ki Ko złow skiej (do ku ment jest
„ko pią”), nie co in ny układ aka pi tów, pi sow nia wiel ki mi li te ra mi słów:
Ka pła ni, Spra wie dli wość Bo ska, Mi ło sier dzie, Po moc Ma ryi, Zgro -
ma dze nie Ka pła nów pod na zwą Ma ria wi tów, Mi strzy ni i Mat ka itp.

5. Na kar cie 46 w ukła dzie po zio mym znaj du ją się pod pi sy: bp. Je -
rze go Szem be ka – ów cze sne go Bi sku pa Płoc kie go; ks. J. Ro ści szew -
skie go i A. Mo dze lew skie go – no ta riu szy Ku rii Płoc kiej oraz ks. Le -
ona Go łę biow skie go – ma ria wi ty. Ni żej na stę pu je tekst: „Pod pi sy
po wyż sze nie ozna cza ją za twier dze nia wia ry god no ści rze ko mych ob -
ja wień, tyl ko stwier dza ją, że ten a nie in ny Ma nu skrypt był przed mio -
tem ba dań Ks. Le ona Go łę biow skie go w dniu 21go kwiet nia 1903 r.
+ Je rzy Bp Płoc ki W Płoc ku d. 21. IV. 1903”.

6. W pro to ko łach ze znań, sy gno wa nych na każ dej stro ni cy przez
za in te re so wa ne oso by, za rów no Mat ka Ma ria Fran cisz ka, jak i ks.
Go łę biow ski stwier dza ją, że to wła śnie on „prze pi sy wał” księ gę „Po -
cząt ku Za wiąz ku….”. Kto za tem do ko nał po mi nięć i kto je za apro -
bo wał? Py ta nie jest oczy wi ście re to rycz ne.
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7. W zbio rze S. S. CONGR. S. OF FI CII RE RUM VA RIA -
RUM 1906 62 MA RIA VI TI 3* zna lazł w rę ko pi sie tłu ma cze nie
na ła ci nę: a. oma wia ne go wy żej „tek stu ob ja wień” (224-240); b. przy -
się gi i ze znań, któ re zło żył przed Kon sy sto rzem Płoc kim ks. Go łę -
biow ski (244-248); c. przy się gi i ze znań, któ re zło ży ła przed Kon sy -
sto rzem Płoc kim Mat ka Ma ria Fran cisz ka (249-263). Prze kład ten
zo stał do ko na ny w Płoc ku i prze sła ny do Kon gre ga cji Świę te go Ofi -
cjum. Póź niej zna lazł się w dru ku „De Re ve la tio ni bus…”. 

4. Opis prac Ko mi sji

Jak po wie dzia no, cześć ar chi wa liów zo sta ła zre da go wa na w ję zy -
kach ob cych. Pra ce roz po czę to od ich tłu ma czeń. Prze kła dy krót -
szych do ku men tów zo sta ły do ko na ne w ra mach Ko mi sji. Tłu ma cze -
nia dłuż szych tek stów ła ciń skich, kie ro wa nych w 1904 ro ku przez bp.
Szem be ka do Sto li cy Apo stol skiej, do ko nał prof. dr hab. H. Wojt czak
z Uni wer sy te tu War szaw skie go. Ko mi sja skła da w tym miej scu ser -
decz ne po dzię ko wa nie ks. prof. dr. hab. Edwar do wi War cho ło wi
za po moc i wspar cie fi nan so we te go przed się wzię cia. Ks. H. Se we ry -
niak tłu ma czył tek sty krót sze.

Dys ku sję nad wy bra ny mi do ku men ta mi Ko mi sja roz po czę ła
na po sie dze niu 11 mar ca 2004 ro ku. Po sta no wio no wte dy pod jąć
pra cę po ko lei nad każ dym z naj star szych zna nych do ku men tów
w trzech aspek tach: usta le nia je go ge ne zy; opi sa nia tre ści; okre śle nia
sto sun ku do nich każ dej ze Stron. Każ dy z punk tów – pod kre ślo -
no – po wi nien być zre ali zo wa ny na pi śmie. 

Na ko lej nych po sie dze niach Stro ny stwier dzi ły, że Ko mi sja po chy -
li się tyl ko nad naj waż niej szy mi do ku men ta mi, resz tę pra cy po zo sta -
wia jąc hi sto ry kom spe cja li stom. Za ta kie do ku men ty uzna no: 

– Pi smo ks. Pio tra Bor niń skie go z 13 II 1903;
– Pro to kół z prze słu cha nia ks. Le ona Go łę biow skie go z dn. 22 IV 1903; 
– Pro to kół z prze słu cha nia Mat ki Ma rii Fran cisz ki Ko złow skiej

z dn. 28 V 1903; 
– No ta o. Pio de Lan go gne, spo rzą dzo ną 20 I 1904 r. dla se kre ta -

rza Kon gre ga cji ds. Bi sku pów i Za kon ni ków; 
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– Proś ba o znie sie nie Zgro ma dzeń Ma ria wic kich, skie ro wa -
na przez bp. Je rze go Szem be ka do kard. Do me ni co Fer ra ty
w dn. 8 III 1904;

– Re la cja bp. Je rze go Szem be ka, skie ro wa na do Pa pie ża Piu -
sa X w dn. 8 III 1904.

Po po szu ki wa niach z lu te go 2009 r. do te go wy ka zu po sta no wio -
no do dać:

– Pi smo abp. Win cen te go Cho ścia ka Po pie la z 1 VI 1903 r., skie -
ro wa ne do kar dy na ła pre fek ta Kon gre ga cji ds. Bi sku pów i Za -
kon ni ków;

– Opi nię ks. A. J. No wo wiej skie go z 30 XI 1903 r.;
– List Ma rii Fran cisz ki Ko złow skiej do Piu sa X z 9 VI 1904 r.;
– Tekst „Ma ria wi ci wie rzą...” z 1906 r.

Usta lo no, że efek tem koń co wym ba dań bę dzie pu bli ka cja tych do -
ku men tów wraz ze Wstę pem, ko men ta rza mi do nich każ dej ze Stron
i Sło wem koń co wym. Pu bli ka cję tę prze ka zu je my do rąk Czy tel ni ków,
ży wiąc prze ko na nie, że przy czy ni się ona do głęb sze go po zna nia ge ne zy
ma ria wi ty zmu i do lep sze go zro zu mie nia po mię dzy na szy mi Ko ścio ła mi.

Uwagi redakcyjne:

1. Pod czas lek tu ry ni niej sze go do ku men tu na le ży brać pod uwa gę, że nie któ re

ko men ta rze czy też opi nie każ dej ze Stron dzie li dy stans bli sko ośmiu lat. W tym cza -

sie uzy ska no nie kie dy no we in for ma cje lub do ku men ty, ale nie w każ dym przy pad -

ku by ło moż li we in ge ro wa nie w treść wy pra co wa nych wcze śniej sta no wisk. 

2. W książ ce za mie ści li śmy i sko men to wa li śmy naj waż niej sze ar chi wa lia, do ty -

czą ce pierw szej fa zy tzw. kwe stii ma ria wic kiej. Pro blem sta no wić mo że to, co ozna -

cza sło wo: „naj waż niej sze”. Po pierw sze to, że w zde cy do wa nej więk szo ści są to do -

ku men ty naj wcze śniej sze. Po dru gie, nie któ re do ku men ty wy da wa ły nam się istot ne

dla ro zu mie nia ta kich a nie in nych dzia łań osób za an ga żo wa nych w tę kwe stię, ta kie -

go a nie in ne go re ago wa nia roz ma itych in stan cji Ko ścio ła na dzia ła nia Mat ki Ma rii

Fran cisz ki, ks. Ja na Ko wal skie go i in nych przy wód ców ma ria wic kich. 

3. W na wia sie kwa dra to wym pod nazwą każ dego do ku men tu po da je my: je go

krót ki opis, in for ma cję na te mat ję zy ka, w któ rym zo stał spo rzą dzo ny; za sób ar chi -

wal ny, z któ re go zo stał za czerp nię ty (Ar chi wum KNW = Ar chi wum Kon gre ga cji

Na uki Wia ry).
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